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WINCENTEGO POLA 
DWIE PRELEKCYE O POTRZEBIE WYKŁADU GEOGRAFII HANDLOWEJ. 


PREŁEKCYA PIERWSZA. 


Jedyna akademia techniczna daje u nas znaki na- 
ukowego Życia. Zawdzięczamy to zacnej usilności dok- 
tora Reisingera, dyrektora tej akademii i patryotycz- 
nej gorliwości członków, należących do jej składu. 

Wezwany od panów profesorów tej akademii, abym 
należał do tych wykładów i obrał sobie specyalny 
przedmiot, pragnę mieć rzecz o potrzebie wykładu 
geografii handlowej, jako w bezpośrednim 
związku zostającej i z potrzebą czasu w sferze nau- 
kowej, i z potrzebami młodzieży, poświęcającej się 
naukom technieznym. 

Pragnąc tego, ażeby umiejętność, której część 
życia mojego oddałem, znalazła praktyczne zastoso- 
wanie w kraju, wykładałem przez dwa kursa na uni- 
wersytecie Jagiellońskim przedmiot geografii han- 


*) Prelekcye te miane były publicznie w sali ratuszowej 24 
i 28 merca tego roku. 


4 


dlowej, bo widziałem już wówczas tego konieczną 
potrzebę, aby się geografia powszechna rozpatrywała 
w specyalnych kierunkach społeczeństwa naszego. Kurs 
ten miał dwa oddziały: pierwszy był wyłącznie po- 
święcony geografii handlowej, i oznaczał te stosunki 
na globie, którymi geografia handlowa liczy jako fak- 
tami przyrodzonymi i cyframi danemi, drugi oddział 
tego kursu obejmował znawstwo towarów, które iako 
artykuły handlu idą w targ europejski, 

Na uniwersytecie Jagiellońskim i przy pomocy 
najszanowniejszego byłego rektora uniwersytetu Ja- 
giellońskiego profesora Sawiczewskiego można to by- 
ło uczynić, bo uniwersytet posiada muzeum rzadkie 
i kompletne, jakich inne uniwersytety nie mają, mu- 
zeum tak zwane farmaceutyczne, gdzie z trzech kró- 
lestw natury zgromadzone są wszystkie przedmioty 
systematycznie stanowiące artykuły handlu. Muzeum 
to było rezultatem pracy całego naukowego zawodu 
profesora Sawiczewskiego, a widok tego muzeum za- 
chęcił mnie do studyów i stał się powodem, żem 
spisał kurs geografii handlowej, i żem go następnie 
mógł wykładać uczniom moim przy pomocy muzealnych 
zbiorów. 

Wyrażając tu wdzięczność moją publicznie sza- 
nownemu koledze Sawiczewskiemu , upraszam tu obec- 
nego jaśnie wielmożnego rektora uniwersytetu Jagiel- 
dońskiego, aby raczył mu odnieść wdzięczną moją 

^ pamięć, którą dotąd zachowałem za życzliwie mi da- 
“na naukową pomoc; a teraz zwracam uwagę na po- 
trzebę tego rodzaju muzealnych zbiorów, bo bez nich 
wykład geografii handlowej staje się niepodobnym. 
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Znawstwa towarów nie można nabyć bez odpowie- 
dniego zbioru; opisy i xiążki nie pomogą tu mie, ani 
gołosłowne wykłady: są to przedmioty, które widzieć : 
potrzeba, i które się zna o tyle, o ilesię jena oczy 
widzi. 

Więc na to muzeum zwracam uwagę, bo jeżeli 
przyjdzie do tego, że we Lwowie będziemy mieli 
szkołę handlową, dobrze jest wiedzieć o tem, że uni- 
wersytet Jagielloński posiada systematycznie urządzo- 
ne muzeum , które pod względem znawstwa towarów 
za wzór rar może. 

W dwoch memoryałach ee tę rzecz i 
izbie handlowej i wysokiemu wydziałowi krajowemu, 
gdy wszakże bez skutku przedłożenia moje zostały, 
uciekam się do wyższego trybunału w imię korzyści 
publicznych , domagając się tego, czego się umieję- 
tność domaga po nas, po składzie i potrzebach spo- 
łeczeństwa. s 

Teraz wracam do rzeczy. Geografia handlowa jest 
nie tylko u nas, gdzie pod tym względem lody 
łamać musiałem, umiejętnością nową, ale i owszem 
w całej Europie. 

Poźno przybrała się umiejętność do wyświecenią 
tego ważnego przedmiotu, a społeczeństwo nasze w 
swojej prawodawczej nędzy nie zdoła nawet za tym 
poźnym pochodem nadążyć. 

Geografia handlowa jest przedmiotem ważnym i 
rozszerzenie naukowe zdrowych pojęć o geografii han- 
dlowej jest zadaniem cząsu naszego, bo od nich za- 
wisła nie tylko pomyślność sfery handlowej, przemy- 
slowego i handlowego stanu, ale i owszem pomyśl- 
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ność całego społeczeństwa europejskiego. całego skła- 
du państwowego i narodowego. 

W dzisiejszym składzie międzynarodowych sto- 
sunków 1 narodowego Życia odbija się każdy fakt 
wypadków najodleglejszych na globie w każdym kra- 
ju i zakątku Europy tak dotkliwie, iż kto tej soli- 
darności nie pojmie, nie może być ani niezawi- 
słym człowiekiem, ani obywatelem , ani narodowcem 
u siebie. 

Potrzeba to pojąć, że nie żyjemy już dzisiaj wy- 
łącznie ani życiem rodziny, ani tętnem narodu, ani 
życiem państwa, ale musimy brać udział w Życiu 
powszechnem, ale żyjemy na globie i musimy zro- 
znmieć i pogodzić się z powszechnym prądem ludz- 
kości, którego reprezentacyą żywą są stosunki czysto 
ludzkie, stosunki handlu i zamiany. 

Wstąpiliśmy. tak w państwie jak w kraju na 
drogę ekonomiczną. Zwracam na ten wielki fakt uwa 
ge powszechną, bo fakt ten jest tak ważny, Ze od 
ocenienia jego doniosłości zawisła przyszłość i po- 
myślność społeczeństwa naszego. Mężowie umiarkowa- 
nia, dobrej woli i możebnej praktyki państwowej stanęli 
u steru; dziś tedy jest chwila, z której korzystać po- 
trzeba i z założenia realnego wyprowadzić realne ko- 
rzySci. 

Droga ekonomiczna jest jedną z tych dróg, na któ- 
rą społeczeństwo zwykle bardzo poźno wchodzi, ale 
z której zejść już nie może, jeżeli raz juź na nią wsta- 
piło. Mówię tu o gospodarstwie krajowem, które w du- 
chu społecznym pojęte jest dziś wszechwładną potęgą 
na globie. Wszelkie' sprężyny i siły, które tę wielką 
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maszynę w ludzkości poruszają , potrzeba znać koniecz- 
nie, bo nieznajomość rzeczy mści się tu straszliwie 
nędzą całych krain, ciemnotą i dzikościa wielkich 
mas ludu, zagrożeniem państwowego bytu i upadkiem 
całych narodów. 

Wstąpiliśmy na drogę ekonomiczna, a tem wsta- 
pieniem wypowiedzieliśmy rozbrat wszystkim skrajnym 
polityezuym stronnictwom , zapowiedzieliśmy rozbrat 
wszystkim teoryom radykalnym tej i owej strony, 
zapowiedzieliśmy w końcu rozbrat wszelkim niesłu- 
sznym uroszczeniom, a zawarliśmy sojusz z nieprze- 
dawnionemi prawami każdego społeczeństwa, z misyą 
cywilizacyjna, którą ma do rozwiązania każde społe- 
czeństwo z historycznemi w końcu prawami narodu. 

Wstapilismy na drogę ekonomiczną, to jest na 
drogę korzyści rzeczywistych społecznych. Przed tym 
pradem muszą ustąpić wszelkie mżonki: jest to dro 
ga wspólna dla każdego społeczeństwa, dla każdego 
państwa i narodu, droga przymierza, pokoju i pra- 
cy. Kto ważności tego faktu nie ocenia, kto tego nie 
zrozumi, że społeczeństwa, państwa i narody nie 
mogą iść inna, co więcej, ktoby chciał przeciwko 
niemu występować i walczyć z tym pradem, ten 
skończy tragicznie, choćby był najznakomitszym czło- 
wiekiem, narodem czy państwem, ten skończy tra- 
gieznie bez względu ua to, gdyby teorye jego poli- 
tyczne były najzacniejsze, pobudki działania jego by- 
ły najreligiiniejsze a najsłuszniejszą jego sprawa na- 
rodowa i jego historyczne stanowisko. Coby się zdą- 
wać mogło, że w tym kierunku na sile narodowej 
tracimy, to odzyskujemy ua potędze prądu, którym 
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cała ludzkość płynie w wielkiej nadziei, że na tej 
drodze pełnim swoją cywilizacyjną misyę. 

Są pewne dane i zakreśione warunki dla pomyśl- 
ności, i bytu tak państw jak narodów. 

Droga ekonomiezna jest to droga dobrego spo- 
łecznego i krajowego gospodarstwa; drogoskazami 
nie są tu teorye: jest to Ścisłe obliczenie się z ma- 
jątkiem i wierzycielami, z dochodami i wydatkami, z 
siłą produkeyi i z siłą inteligencyi, z siłą kapitału i 
zamierzonego skutku, który się osiagnąć pragnie za 
pomocą kapitału, z cnotą w końcu oszczędności i z 
wytrwałą pracą ostatecznie, która we wszystkich kie- 
ruukach życia rozwinięta daje niezaprzeczone korzy- 
Sei społeczne. 

Głównem tedy zadaniem czasu naszego jest ocenie- 
nie stanowiska, na którem nasze społeczeństwo stanęło, 
i drogi gospodarstwa społecznego, na którą wstąpiło. 

Rzeczywistości tej nie można inaczej ocenić, jak 
tylko ze stanowiska specyalnych studyów, ze stano- 
wiska nauk ścisłych i powołań ściśle określonych. 
Specyalizm, to lekarstwo na chorobę wieku, to ratu- 
nek w powszechnej nędzy naszego społeczeństwa. 
Specyalizm tylko może oświecić ciemne drogi i roz- 
jaśnić zawiłe stosunki, wkazać cele i środki, pro- 
wadzące do poprawy społeczeństwa i możebnych ulep- 
szeń czasowych. 

Specyalnych potrzeba urobić ludzi, którzyby po- 
dołali wiełkiemu zadaniu, ale na to potrzeba, żeby 
to przekonanie w zasadzie najprzód zwyciężyło, bo 
trzeba szkół i publicznych zakładów specyalnych, by 
się w nich wyrobili ludzie, jakich potrzebuje kraj. 
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Zwracam tu uwagę na broszurę posła Dietla, któ- 
ry umiejętnie wykazał potrzebę studyów specyalnych, 
i reformę szkół położył także za warunek reformy 
społeczeństwa naszego. 

Z zamiłowania i z doświadczenia przeszłości mo- 
jej byłbym zapewne za humanitarnemi studyami dla 
całej młodzieży naszej; wpływ humanitarnych study- 
ów był po wszystkie wieki niezaprzeczony na pod- 
niesienie godności człowieka i społeczeństwa, w któ- 
rem te nauki kwitły; zasada była przyjętą, że naj- 
przód trzeba urobić człowieka a potem dopiero mo- 
gna 2 niego mieć prawnika i statyste, lekarza, nau- 
czyciela i pedagoga, lub w końcu kapłana. 

Humanitarne studya mają i dziś niezaprzeczenie 
swoją wyższość; przy zmianie wszakże społecznych 
i międzynarodowych stosunków, przy zlaniu się wszys- 
tkich prądów przemysłu i handlu na głównych tar- 
gowiskach Europy, przy zamianie wyobrażeń, powsze- 
chnej zamianie płodów i ruchu w całej ludzkości eu- 
ropejskiej na drodze praktycznej nie wystarczają już 
humanitarne studya i cztery główne zawody repre- 
zentowane przez cztery główne fakultety uniwersytetu 
nie zdołają zapełnić tych luk, które pomiędzy nimi 
leżą. Tu potrzeba specyalnych studyów, oświaty, że 
się tak wyrażę, na krótkiem toporzysku , któraby była 
przystępną dla wielkich mas, szukających z uzdolnie- 
nia 1 pracy swojej rzeczywistych i doraźnych korzyści. 

Dopóki społeczeństwo nasze było społeczeństwem 
uprzywilejowanem, dopóki kilkadziesiąt, kilka set a 
nawet kilka tysięcy rodzin pracowało na to, aby je- 
duej rodzinie zapewnić dobry byt i środki ksztalcc- 
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nia .się: wówczas można było 18 i 20, lat poświęcić, 
aby osiągnąć stopień uniwersytecki i zająć w hierar- 
chii naukawej pewne stanowisko. Dziś mogą tylko 
ludzie możni poświęcać się humanitarnym studyom, 
dobijać się do naukowych stopni i zawodów, do któ- 
rych te stopnie otwierają drogę, albo ludzie tylko 
tacy, którym uniwersyteckie ukształcenie następnie 
chleb daje. Wobec zasady wszakże, która jest pra- 
wnie obowiązującą w społeczeństwie naszern, że cały 
naród ma równe prawo do oświaty i samorządu, 
jesteśmy za ubodzy, ażeby każda rodzina mogła do- 
starczyć środków na utrzymanie i uksztalcenie sy- 
nów i cór swoich. To, co całe nasze społeczeństwo 
reformuje, to jest: potrzeba ścisłego rachunku w życiu 
i obliczenia się ze stanowiskiem swojem, to refor- 
muje także i oświatę publiczną. Jeszcze i realne szkoły, 
zakłady + akademie techniczne są w dzisiejszym u- 
kładzie zanadto encyklopedycznej natury i nie tworzą 
ludzi speeyalnych, jeszcze i im potrzeba zanadto cza 
su i pieniędzy poświęcać, i dopiero ukończywszy je 
rozpoczynać kształcenie się do pewnego praktycznego 
zawodu. | 

W specyalnych studyach i w uksztaleeniu pra- 
ktycznem młodzieży potrzeba pójść dalej, bo potrze- 
ba wprost zaczynać od praktyki i pracy, i uwie 
rzyć w to, że poczciwa praca w innym kierunku 
tak samo uzacnia człowieka, jak go uzacniaja huma- 
nitarne studya. 

Najlepiej zrozumieli to Anglicy. Tam poczyna się 
wykształcenie budowniczego od piona i kielni przy 
ciągnieniu murów i sklepień ; wykształcenie inżyniera 
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od mierniczego stolika, łańcucha, choręgiewki i u- 
życia niwelacyjnego instrumentu, od ważenia wody i 
sypania grobli; wykształcenie chemika od pracy wy- 
robnika w fabryce wyrobów chemicznych, od palenia 
i odkwaszania kości, od pracy przy kadzi farbiar- 
skiej, od służby przy kuchni chemicznej; tam po- 
czyna się w końcu ukształcenie rolnika od użycia 
pługa, sierp i kosy, od karmienia bydła i przyrzą- 
dzania paszy. 

Młodzieniec poznawszy swój zawód ze strony pra- 
ktycznej i dotykalnej, idzie następnie dopiero do 
szkoły specyalnej, a czując najlepiej czego mu brak 
i czego mu potrzeba, ażeby ze strony naukowej do- 
pełnić niedostatków wiadomości swojej, dokłada całej 
usilności na nabycie tych wiadomości, które z nau- 
kowej sfery wyniesione, w praktycznem życiu są ko- 
niecznie potrzebne i które w wykonaniu technicznem 
wprost zastosowanie znajdują. Na tę drogę przeszła 
Auglia, po części jaż i Niemcy, że nie teorya ale 
wprost praca uczy i daje ostateczne wykształcenie 
techniczne, na którego podstawie dopiero do nauki 
wyższej w miarę zdolności i środków młodzieniec 
powraca. 

Temi kilku uwagami zmuszony byłem poprzedzić 
mój wykład, chcąc udowodnić potrzebę specyalnego 
wykładu geografii handlowej 

Powracam do założenia mego, to jest do potrzeby 
wykładu geografii handlowej dła publiczności 
większej. Geografia handlowa jest połączeniem kilku 
umiejętności, bo naprzód: geografii powszechnej 1 
opisowej, która pod względem nauk przyrodniczych 
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jest niejako zastosowaniem miejscowem i połączeniem 
trzech królestw natury. 

Geografia opisowa opisuje cały glob pod wzglę- 
dem nauk przyrodniczych , i wyświeca fakt pod wzglę- 
dem ziemiorodztwa, roślinności i fauny, pod wzgle- 
dem stref i podziału globu na stałe lądy i morza, 
pod względem ras i politycznych granie. 

Podzieliwszy glob cały na morza i suche, rozpa- 
truje się następnie geografia powszechna w oceano- 
grafii, w stosunkach i naturze oceanów i mórz éród- 
ziemnych i zamkniętych, a na stałym lądzie rozpa- 
truje sią w kształtach i powierzchniach kraju, w do- 
rzeczach wód bieżących, a w końcu w widokach 
kraju. 

Etnografia czyli studyum człowieka na globie sta- 
nowi osobną naukę, bo człowieka można brać albo 
na stanowisku natury, gdzie nie jest usamowolniony, 
albo na stanowisku rodowości i narodowości, albo 
w końcu w ramach politycznych granie, w których 
jest potęgą zbiorową i gdzie dopiero człowiek jako 
indywidualność historyczna albo polityczna przepro- 
wadził walkę z naturą i panuje nad nią. Słowem 
geografia powszechna opisowa jest pierwszym pokła- 
dem geografii handlowej. Potrzeba znać powierzchnię 
ziemi i morze, aby na tej znajomości rzeczy dopiero 
budować wyższe kombinacye. Wszakże i tu już musi 
geograf przysposabiad pole i stosować wiadomości 
swoje do prądów handlowych na globie i wyświecać 
szczególnie te fakta, które w bezpośrednim związku 
stoją z ruchem handlu i naturą zamiany. Fizyczna 
i polityczna geografia opisowa będzie tedy podwaliną 
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tej umiejętności, a właściwa geografia handlowa roz- 
poczyna się historyą handlu i odkryciem nowych 
dróg handlowych na głobie. 


Zdawaćby się mogło na pozór, że historya han- 
dlu jest obojętną dla ludzi praktycznych, zajętych i 
oddanych jedynie ruchowi handlowemu chwili obe- 
cnej. Tak wszakże nie jest. Zwolna tylko bardzo do- 
rabiała się ludzkość w przeciągu długich wieków 
wiadomości geograficznych i stosunków handlowych. 
W skutek tego usiłowania przyszło poznanie płodów 
ziemi różnych stref, i szerzyły się wynalazki i wy- 
roby różnych narodów. To dało początek pierwszym 
targowiskum, to stworzyło ogniska płodności przyro- 
dzonej, ogniska produkeyi rękodzielniczej , nauk i kun- 
sztów w miarę nowo wypatrzonych lub odkrytych 
dróg handlowych. Bez historyi handlu nie można zro- 
zumieć dzisiejszych pradów handlowych, bo nie z przy- 
padku przesunął się rydwan historyi z Azyi i Afry- 
ki do Europy a z Europy do Ameryki. 


Geografia handlowa jest bieżącą historyą ludzko- 
ści, termometrem cywilizacyi i podaje ostateczne re- 
zultaty usiłowań człowieka na globie. Nie znając 
dziejów handlu nie można ani pojąć dzisiejszych pra- 
dów handlowych, i nie ma podobieństwa wziąć u- 
dział w tym ruchu, którym cała ludzkość płynie. Od 
dziejów handlu rozpoczyna się wykład geografii han- 
dlowej i wielkim epokom historycznym odpowiadają 
ta epoki przemysłowego życia, które w każdej ka- 
tastrofie ludzkości było lekarzem społecznym. Nie 
miecz i bohatyr, ale język i przemysł, krzyż, pług, 
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Żegluga i praca zdobywały kraje dla dzisiejszej cy- 
wilizacy1. 

Geografia handlowa poczynając od dziejów han- 
dlu, wykłada tylko i objaśnia dzisiejsze stosunki, bo 
każdemu wielkiemu obszarowi handlowemu, każdej 
wielkiej indywidualności handlowej odpowiada i w dzi- 
siejszym ruchu handlowym pewien historyczny obszar. 

Tak na przykład odpowiada dzisiejszy handel Le- 
wanty na wybrzeżach $ródziemnego morza historycz- 
nym stosunkom, w jakich się poruszali Fenicyanie, 
Grecy i Rzymianie na obszarze starożytnego świata 
jako piastunowie starożytnej cywilizacyi. 

Wybrzeża morza śródziemnego są kolebką no- 
wszych dziejów rodu ludzkiego; płodami natury i 
strefą zbliżone do siebie, przystępne za pomocą zatok 
morskich, zachodzacych w głąb lądów trzech części 
$wiata, ożywione od wieków ruchem pracowitej rze- 
szy i zetknięciem się mnogich narodów, starciem się 
różnych dążności historycznych wydały te wybrzeża 
morza śródziemnego owoc nowożytnej cywilizacyi, da- 
wszy po raz pierwszy popęd za pomocą handlu nie 
już do pobrzeżnej żeglugi, ale do żeglugi morskiej, 

Ztąd wyszła "myśl osad, myśl Życia na morzu i 
zamorskich posiadłości, słusznie też od handlu Le- 
wanty, jako od piastany rodu ludzkiego, rzucającego 
się na wyprawy morskie i szukającego wzrostu za 
pomocą usiłowań własnych i dzielności lndzkiej, wy- 
pada rozpocząć opis Żeglugi na morzu. 

Dzieje ludzkości na wybrzeżach $ródziemnego mo: 
rza stanowią jedną całość, a handlowe stosunki śród- 
ziemnych pomorzan, są po największej części kluczem 
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do starożytnych dziejów, kluczem do dziejów suerza- 
cego się chrześciaństwa na globie, kluczem do cywi- 
lizacyi nowożytnej, wyrastającej z chrześciańskiego 
gruntu! í i 
Religijny wschód rzucił na te wybrzeża posiew 
wielkich myśli, które dopiero ruchem morskiego oży- 
wione Życia, na wybrzeżach Śródziemnego morza wy- 
dały owoce. 

Handel Lewanty jest przeto pierwotnej natury, 
jak całe życie azyatyckiej ludzkości, handel jest tu 
obyczajową stroną człowieka i ma źródło swoje w 
nieświadomym prawie popędzie ludzkiej natury, jak 
wszystko, co jest pierwotne. 

Tu się nie staje, tu się rodzi człowiek kupcem i 
wyrasta przemyślny w drużynie wschodnich karawan, 
które rozchodząc się z Azyi ku dwom częściom świa- 
ta, sięgają w jednej stronie kolebki rodu ludzkiego 
na wysoczyźnie Armenii i Persyi, w drugiej przecho- 
dzą w stepy Europy wschodniej, w trzeciej sięgają 
Indyi, jako wspólnej matki religijnych podań i od- 
wiecznych skarbów ziemi, w czwartej przez sfinxa 
zaklętych krain tajemniczego Egiptu, aż ostatecznie 
na wybrzeżach śródziemnego morza składają te ka- 
rawany skarby trzech części Świata na pożytek Indz- 
kości. 

Tutaj w ruchu i handlu Lewanty krąży ludzkość 
w tem pierwotnem kole, które dla niej zakreśliła 
opatrzność , a urocze ciepło wschodu wygrzalo tu pier- 
wotne zarody cywilizacyi szerzącej się obeenie na 
globie. 

Od żeglugi tedy na wybrzeżach śródziemnego ma 
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rza poczyna geografia handlowa opis żeglugi i mor- 
skiego handlu, bo bez czego się ludzkość obejść nie 
może i w obecnym swym stanie, tego dostarcza jej 
zawsze jeszcze wschód i to składają zawsze jeszcze 
trzy części starożytnego Świata na wybrzeżach. śród- 
ziemnego morza. 


Panującym pierwiastkiem na a śródzie- 
mnego morza jest dotąd zawsze jeszcze język włoski 
czyli tak zwana lingua franca, jest jezykiem handlu 
i organem wspólnego porozumienia się mianowicie w 
miastach portowych. 

Wszystkie narody, których okręty krążą po $ród- 
ziemnem morzu, muszą na ten język tłumaczyć swe 
myśli. Po Włochach zajmują w Lewancie dopiero dru- 
gie miejsce jako naród morski Grecy, a trzecie nad- 
morscy Słowianie Morlachami zwani. 


Wpływ hiszpańskiego ducha sięga wybrzeży Włoch 
i Barbaresków, wpływ włoski sięga aż po uścia Nilu, 
po wybrzeża ziemi Świętej, małej Azyi i Odese. 
Związki greckie krzyżują się po wybrzeżach całego 
śródziemnego morza na dawnem tle starej Grecyi, a 
Austrya wstępuje za pomocą żeglarzy słowiańskich i 
handlowego towarzystwa Lloyda w dawne stosunki 
handlowe rzeczypospolitej raguzańskiej (Dubrownika), 
weneckiej a po części nawet i rzeczypospolitej genu- 
eńskiej. Tyle co do żeglugi na morzu śródziemnem, 
która nie wychodzi po za wrota Gibraltaru. 

Drugiemu historycznemu obrazowi skandynawskich 
narodów odpowiada handel do północnego bieguna. 
W historyi odpowiada dzisiejszy handel do północne- 
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go bieguna usiłowaniom normandzkiego ducha i zdo- 
byezom Normanów. 

Bezpośrednio z handlem do półnoenego bieguna 
łączy się po trzecie handel pomorzan baltyckich i 
niemieckich od uścia Renu aż do Rygi. Jest to wła- 
ściwie handel surowymi płodami środkowej i półno-' 
cno wschodniej Europy, a w historyi odpowiadają 
mu stosunki Hanzy, które wziął w puściźnie. 

Czwartym wielkim obszarem handlowym jest han- 
del z Ameryką północną. 

Piątym handel z zachodniemi Indyami. 

Na szósty okres'przypada droga prowadząca do- 
koła Afryki do przylądka dobrej nadziei. 

Na siódmy handel ze wschodniemi Indyami i 
Australią. 

Z drogami tych prądów handlowych kończy sie 
historya odkryć na globie, a tem samem jedno wiel- 
kie zadanie ludzkości. Każdy ten świat oddzielny han- 
diowy ma odpowiednie sobie drogi i artykuły handlu, 
które wyświecić jest zadaniem geografii handlowej. 

Połowę całego ruchu handlowego trzeba policzyć 
na stosunki handlowe, które Europa prowadzi z ko- 
loniami ezyli osadami swemi, a wypada tu rozróżnić 
handel z koloniami od handlu kolonialnymi towarami, 
które jako artykuły handlu idą w targ na globie. 

Handel Europy z innemi częściami świata lubo 
połowę całego handlowego obrotu na globie wynosi, 
góruje tem szczególniej, że jest natury czynnej; ja- 
koż zasługuje on pod każdym względem na pier- 
wszeństwo przed innemi częściami świata, bo osady te 
są albo rolnicze i wówcząs są wysokiego znacze- 
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nia narodowego i politycznego dla matki rodzicielki 
swojej, albo sąto plantacye roślin zwrotnikowych, 
aklimatyzowanych i rozszerzonych na wielkich obsza- 
rach, których uprawa daje korzyści, jakich nie daje 
nawet właściwa ojczyzna tych roślin. Te osady plan- 
tacyjue dają tedy bogactwa przyrodzone krain biogo - 
sławionych w ilościach odpowiednich do zażądania i 
pokupu. 

Do trzeciego rodzaju osad należą osady górni- 
cze, niebezpieczne dla górniczej ludności na wypa- 
dek, gdyby żyła kruszców wyszła; potrzebujące cią- 
głego związku z krajem matki rodzicielki z powodu 
naukowych wzgłędów, siły wkładowego kapitału i dróg 
odbytu dla uzyskanego kruszcu. 

Do czwartego rodzaju osad europejskich należą 
w końcu stacye handlowe, emporya, faktorye i 
dyplomatyczne agencye, bez których przewóz towa- 
rów z odległych okolie zamorskich bylby albo utru- 
dnionym albo niemożebnym zupełnie. 

Wszystkie te osady mają swoją Świetną i cienistą 
strong, swoje narodowe i socyalne znaczenie, interes 
miejscowy lub zamiejscowy matki rodzicielki lub od- 
dzielnych od niej dróg i widoków. 

Osady europejskie są od potęg europejskich za- 
wisłe tak długo, póki się te potęgi umiarkowaniem 
i rozumem stanu rządzą, dopóki wyzyskiwania nie po- 
suną do ostateczności lub uroszczenie miejscowe umie- 
ją trzymać na wodzy potęgą oręża lub rozumem stanu. 

Osady źle rządzone traci matka rodzicielka, i tu 
musi znowu handel' jako czysto ludzki stosunek w 
pomoc przybywać na wyrównanie nadużycia władzy, 
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obrażonych miłości własnych i nroszezen tradycyj- 
nych. i 

W tych kilku uwagach jest zawarta całą przeszła 
i cała przyszła historya osad europejskich w innych 
częściach świata; gdzie dyplomata i żołnierz bron 
składa, tam obejmuje ekonomista wyrównanie sto- 
sunków za pomocą wymiaru sprawiedliwości, której 
wyobrazicielką są ezysto ludzkie stosunki handlu i 
zamiany. 

Właściwą geografię handlową podaje dopiero sta- 
tystyka handlowa, kraje które nie mają statystyki 
handlowej, albo tylko problematyczne daty, nie wcho- 
dzą w skład gospodarstwa społecznego na globie. 
Na ten punkt radbym położył przycisk i zapytuję, 
jakie kraje posiadają statystykę handlową? 

Odpowiedź jest tu bardzo łatwa. Posiada ja An- 
glia, posiadają Włochy, Francya i Prusy. 'Austrya 
dorabia się bardzo mozolnie tej statystyki, i może 
do niej dojść dopiero za pomocą samorządu tak, jak 
Anglia do niej doszłą tem, że połączyła interes pań- 
stwowy z interesem prywatnym; jak Francya do niej 
doszła za pomocą systemu centralizacyjnego; jak 
Włochy do niej doszły za pomocą praktyki odwie- 
cznej; jak Prusy do niej doszły, bo zasadą ich pań- 
stwowego bytu były zasady ekonomii politycznej; jak 
w koneu Austrya do niej dochodzi oceniwszy to, że 
musiała wstąpić na drogę czysto ekonomiczną posu- 
nawszy się z jednej strony w Czysto centralizacyjnych 
teoryach gertbanizacyjnych, negujących wszelką prze- 
szłość historyczną, z drugiej w teoryach czysto rady- 
kalnych, nie dających siły państwowej. 
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Otoż statystyka handlowa jest drugą częścią geo- 
grafii handlowej. 

Po dziejach handlu i statystyce handlowej prze- 
chodzi umiejętność do związków czyli konjunktur 
handlowych. Tu nie wystarcza ani przyrodzona wła- 
sność i płodność krain, ani stanowisko, które te kra- 
iny dziejowo zajęły, tutaj potrzeba się uciec do pra- 
ktyki, która w dziejach handlu na całe wieki wyprze- 
dza teorye. 


Zmajomość stosunków czyli obecnych konjunktur 
handlowych podaje statystyka, a do wyższych kom- 
binacyj prowadzi tu ekonomia społeczna. Ekonomista 
podaje ostatecznie rady i odkrywa widoki dla wiel- 
kich indywidualności handlowych i pospolitego ruchu 
handlowego na globie. 

Na cały obrót handlu europejskiego z jego osa- 
dami w innych częściach świata wpłynęło kilka fa- 
któw historycznych tak potężnie, Ze poezynaja zmie- 
niać naturę prądów handlowych i konjunktur dotąd 
praktykowanych. 

W ciągu XIX wieku emaneypuje się potęga han- 
dlu i zamiany za pomocą wielkich instytucyj w róż- 
nych narodach i częściach Świata na korzyść po- 
wszechnego ruchu ludzkości podjętych. 

Anglia zniosła w przeciągu tego wieku handel 
niewolnikami na globie i zniosła niewolę murzynów 
w osadach swoich. Francya zniosła korsarstwo na 
morzu éródziemnem przez wzięcie Algieru w posia- 
dłość. Ztąd nabiera handel Lewanty zupełnie insze- 
go znaczenia i drogi handlowe od wieków niepe- 
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wne są znowu odzyskane na pożytek ludzkości a mia- 
nowicie południowej Europy. 

Francya poszła dalej, bo robi przekop i kanał 
przez międzymorze Suez i otwiera dla Świata drogę 
do skarbów wschodnich Indyj, do kolebki rodu ludz: 
kiego i pierwotnej cywilizacyi, dla cywilizacyi nowej. 
Fakt ten jest wielkiej doniosłości, bo Francya nie 
jest wprawdzie pierwszym kupcem, ale jest pierwszym 
obywatelem na globie i dzieli się z całą ludzkością 
zdobyczami ducha swego i nabytkami swego poli- 
tycznego i narodowego stanowiska. 

Niemey jako naród Środka Europy rozwiązali za- 
danie, jakie na naród środkowy przypadło, mający 
łączyć północ z południem, a zachód ze wschodem, 
bo zaledwo Ze najprzemyślniejsza Belgia rzuciła w 
miniaturze sieć kolei żelaznych po małym kraju, a 
w ślady jej stworzyli Niemcy nowe prądy handlowe 
za pomocą olbrzymich linij kolei żelaznych, sięgają- 
cych od morza do morza, a tej siatce kolei żelaznych 
odpowiada siatka telegrafów przyspieszająca ruch han- 
dlowy i stosunki zamiany. 

Koleje żelazne Niemiec to wielkie nowe rzeki 
śródziemnych krain Europy, niezawisłe od potęg 
natury, a płynące jednostajnie w górę i na dół siłą 
kapitałów na pożytek stosunków zamiany. Niemey 
zaprowadzili u siebie także związek clowy wszystkich 
państw niemieckich , rozszerzyli w ten sposób granicę 
swoją 1 stworzyli dla swego przemysłu i produkeyi 
nowe prądy dla czynnego i zamorskiego handlu. Ko- 
lej południowa Austryi uchodząca do Adryatyku to 
nowa, olbrzymia rzeka europejska, oznaczająca kierunek, 
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którym rzeki z wnętrza Enropy nie płyną; jeżeli 
Austrya dotrze tak do brzegów morza Czarnego, jak 
dotarła do Adryatyku, spełni wielką cywilizacyjną mi- 
syę nie tylko za siebie ale i za narody sąsiednie. 

Zaprowadzenie parowej żeglugi na Dunaju i pocz 
czty morskie na wybrzeżach morza śródziemnego, za- 
prowadzone przez towarzystwo Lloyda, jest także fa- 
ktem wielkiej doniosłości, bo te stosunki roznoszą 
cywilizacyę europejska po obszarach zdziezalego wscho- 
du, równie jak statki pocztowe francuzkie, i obudzaja 
życie w krajach stężałego islamizmu. Ostatnim w koń- 
eu wielkim historycznym faktem najnowszym , który 
wpływa na stosunki starego Świata ze światem no- 
wym, jest przekształcenie socyalnych stosunków ame- 
rykańskich na korzyść powszechnego ruchu ludzkości, 
na korzyść emancypacyi potęg dotąd nieemancypo- 
wanych i na korzyść wolnej konknrencyi, która w 
równouprawnieniu szuka korzyści dla siebie. 

Już z tego ogólnego zarysu nauk i wiadomości, 
które wchodzą w skład powszechnej geografii han- 
dlowej, pokazuje się potrzeba jej wykładu dla każde- 
go społeczeństwa. 

Inaczej zapatruje się na świat geograf, inne daty 
podaje ten, który dzieje handln kreśli, inaczej for- 
mułuje statystyk bieżące dzieje handlu, a inaczej w 
końcu liczy datami geografa, dziejopisarza i statysty- 
ka ekonomista społeczny. 

Geografia handlowa musi się w końcu podnieść 
do rezultatów jego kombinacyi. 

Ten zimny człowiek, który na pozór w cyfrach 
i rachunkach siedzi, mile dróg handlowych i cla 
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oblicza, pewne i bezpieczne drogi dla handlu wymy- 
śla, a przed niepewnemi ostrzega; ten zimny czło- 
wiek, który w asekuracyach morskich i ladowych 
znajduje lab nie znajduje rachunek dla swych kom- 
binacyj: ten ekonomista jest rozjemeą krwawych, po- 
litycznych , międzynarodowych stosunków , jest leka- 
rzem narodowych niemocy, jest talizmanem wywo- 
łującym nowe siły i zasoby, jest sędzią pokoju w 
sprawach spornych międzynarodowych, wielkim sza- 
farzem bogactw duchowych i materyalnych całej ludz- 
kości, podającym nędzy chleb powszedni, a możnym 
korzyści, a w końcu jest szafarzem miłości bliźniego, 
jak to Krasicki powiedział: 
„l najwyższy rozum cnota“ itd. 


PRELEKCYA DRUGA. 


Do niedawna był jeszcze geolog geografem naj- 
nowszej formacyl, zanim się umiejętność spuściła do 
rozpoznania pokładów wnętrza ziemi. Zwracam tu 
uwagę na to, że gospodarstwo społeczne wskazuje od 
czasu do czasu, częstokroć mimo woli i wiedzy na- 
wet, drogi dla umiejętności nowych. Niedostatek pa- 
liwą na powierzchni ziemi, mianowicie w krajach 
przeludnionych i fabrycznych a jednej strony, a z 
drugiej pragnienie wzbogacenia ludzkości skarbami 
ziemi dotąd nieodkrytymi, wprowadziły geografię 
powszechną i porównawczą na umiejętność geologii i 


geognozyi. 
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Poznanie wnętrza ziemi i bogactw kopalnych jest 
to wielki nabytek dziewietnastego wieku. O forma- 
cyach i skarbach ziemi mówi dziś przemysłowiec z tą 
wprawą i z tem zastosowaniem praktycznem, o któ- 
rych w wieku zeszłym poważył się zaledwie mówić 
uczony naturalista pierwszego rzędu. Zwracam na to 
uwagę ludzi, którzy się za postępowych mają. Jak 
geolog był tylko zwrotnym punktem w umiejętności 
geografii, tak jest obecnie ekonomista na geografii 
handlowej wsparty naturalistą i politykiem najnowszej 
formacyi. 

Przymuszony zamknąć się w ramach dwoch go- 
dzin, nie mogę się ani jaśniej ani obszerniej tluma- 
czyć. 

Ważność wykładu geografii handlowej wyświecają 
dopiero widoki ekonomisty, bo on stosuje umiejętność 
do życia i prowadzi do wyższych kombinacyj tak 
przyrodzone własności ziemi, jak przyrodzone własno- 
ści narodów. 

Ekonomista na geografii handlowej wsparty jest 
wielkim fizyologiem społecznym ; wszystko to co gwałt 
zadaje albo naturze pewnych krain albo ludnościom 
tych krain, uważa on za gwałt zadany naturze i znie- 
wagę zadaną ludzkości w ogóle. Ostatecznie tedy jest 
autonomia narodowa polityczna i wolność handlu ide- 
ałem ekonomisty i ostatecznym celem jego dążenia, 
bo jak mówię, ekonomista jest to polityczny fizyolog, 
który wie o tem, Ze jak człowiek nie może Żyć z 
podwiazanemi arteryami, tak ani naród ani państwo 
nie może żyć bez własnego pulsu i własnych prądów 
handlowych. Ekonomista jako mąż praktyczny, po- 
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trzeby bieżące badający, na geografii handlowej wspar- 
ty, zapytuje tedy głównie, na jakim stopniu rozwoju 
stoi państwo, naród lub cała część świata? Czy żyje 
w stanie pierwotnej natury, czy w sile cywilizacyjnej 
misyi? czy w stanie eywilizacyi upadłej, przechodzą- 
cej w zdziezenie ? 

Ekonomista zapytuje, co każde państwo, każdy 
naród lub część Świata ma do dania i czego potrze- 
buje; podług tych dat oblicza stan majątku i długów 
każdego kraju, stan jego bogactwa i niedoborów jego. 
Ekonomista zapytuje (gdy walka z życiem jest powo- . 
łaniem każdego społeczeństwa), z czem to lub owe 
społeczeństwo walczy? z czem ta lub owa indywidu- 
alność produkcyjna lub handlowa narodowa czy pań- 
stwowa jest w zapasach? Jeżeli społeczeństwo walczy 
z zastarzałymi przesądami i instytucyami, które się 
przeżyły i hamują postęp ludzkości, wówczas od- 
wraca od nędzy i złości nieludzkich oczy swoje prze- 
widując tam rewolucyg; i takim krainom, w których 
burzący pierwiastek społeczny przemaga, nie powie- 
rzy ani sił swojej inteligencyi, ani swego kapitału. 
Kto burzy niech burzy, mówi ekonomista, to ja 
przyjdę potem i odbuduję po Tamerlanie świat. Je- 
żeli społeczeństwo podjęło walkę z niewolą jakiego- 
kolwiek rodzaju i z uciskiem zewnętrznym, wówczas 
doradza mu ekonomista, ażeby się społecznie rozsiadł 
szeroko, żeby w instytucyach wolnych szukał sił na 
odparcie niemocy państwowych lub społecznych, bo 
na tej drodze dojdzie do samorządu, do ładu i do- 
brego gospodarstwa krajowego. Tu dodaje ekonomi- 
sta w miarę tylko rzeczywistego postępu instytucyj 
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rad zdrowych i sił nowych tak w sferze inteligencyi 
Jak w sferze kapitału. Jeżeli społeczeństwo walczy z 
naturą, w takim razie wspiera go ekonomista cała 
siłą swoją, bo walka z naturą czy to na roli czy w 
plantacyach , czy w budowaniu kanałów czy kolei że- 
lażnych , czy w końcu na oceanach i w żegludze mor 
skiej, jest najwyższem zadaniem człowieka i jego cy 
wilizacyjnej misyi. Ztąd też nagradza ekonomista naj. 
wyżej pracę żeglarza morskiego, która jest prawdziwą 
wyobrazicielką nieustającej walki z naturą, a osta- 
tecznie nagradza ekonomista rolnika, który cały ruch 
przemysłowy i handlowy podtrzymuje jako człowiek 
przymierza ziemi z niebem a pracy z nieustanną wal- 
ką żywiołów. 

Powiedziałem , że ekonomista jest fizyologiem spo- 
łecznym, są tedy pewne daty w statystyce handlowej, 
które mu kilkoma cyframi objaśniają istotne położe- 
nie krain lub narodów. Fabryczne kraje ocenia on 
na przykład podług spotrzebowania ilości kwasu siar- 
ezanego, stopień eywilizacyi po konsumpcyi papieru 
i cnkru, po spotrzebowaniu płótna i bawełny, węgla 
kamiennego i żelaza, a kiedy bada krainy rolnicze 
surowej produkcyi, zapytuje głównie o to, czy kapi- 
tał z ziemi wyszły powrócił do ziemi i podług tego 
ocenia stan rolnictwa i surowej produkcyi i nawet 
stan całego społeczeństwa. Że tego rodzaja daty ob- 
jaśniają rzecz najdokładniej, zajmiemy się nieco sze- 
rzej ich rozbiorem. 

Dopóki kapitał który z ziemi wyszedł, nie powró 
ci do ziemi, zanim obszedł całe koło rękodzielni, 


przemysłu i fabrykacyi, handlu i giełdy, powodzeń, 
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i niepowodzeń, politycznego uciska i swobodnego 
rozwoju, dopóty nie ma powodzenia dla krainy, ani 
równowagi, ani możności rozwoju jej sił w równo- 
wadze odpowiednich do jej potrzeb a tem mniej do 
postronnych krain. Prabogactwem ziemi jest przy- 
rodzona jej własność i płodność, po plugu, paszy 
i bydle, w lesie i wodzie idzie wszelkie bogactwo 
i wszelka puścizna, mienie przechodzi następnie na 
inne potęgi, które wyzyskują rolę i przyrodzone wia- 
no ziemi; wszakże ponieważ regulatorem wszelkiej 
własności jest ziemia i gruntowną podstawą wszelkie- 
go mienia, wraca ostatecznie wszelki kapitał do zie- 
mi, pomnożony pracą, przemysłem, handlem i musi 
jej oddać to z lichwą, eo od niej wziął, bo inaczej 
stają się wszelkie wartości fikcyą, a kraj, który nie 
jest w sile rolniczej, przechodzi zwolna w pustynie 
jak skoro tylko bieżąca i ruchoma własność nie znaj- 
duje punktu oparcia i zabezpieczenia na ziemi. Każde 
państwo wszakże i każdy naród dochodzi zupełnie na 
innej drodze do tego rezultatu, i tu już okazuje się 
niebezpieczeństwo , jeżeli fabrykacya, przemysł, han- 
del i giełda oderwie swój interes od interesu rolnika, 
i tu okazuje się już, że nie ma uniwersalnej recepty 
ani politycznej ani ekonomicznej, i że każdy naród 
musi się sam starać o to, aby sobie wyrobił teorye 
wedle swoich potrzeb i położenia swojego, a to takie, 
aby w skutek ich kapitał powrócił do ziemi. We 
Włoszech powrócił dawno kapitał do ziemi albo wła- 
ściwiej mówiąc nie opuścił nigdy ziemi. Jest to kraj 
dwoch rocznych zbiorów szlachetnych roślin i sytego 
ziarna , oliwy i wina, jedwabnie i w znacznej części 
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już południowych owoców, nie jak rola zaorany lecz 
jak ogród uprawny i sztucznie nawodniony. Bogate 
jego płody nagradzały zawsze pracę ziemianina, a 
wartość ich równoważyła w przeciągu wieków po- 
trzeba ludności, gesto nasiadłej w licznych przemyśl- 
nych miastach i miasteczkach, tudzież wolny oddech 
na morze, który otwierał Włochom prądy handlowe 
do trzech części świata. Włochy poruszały się w sto- 
sunkach dawnych Fenicyan, Greków i Rzymian w 
tradycyjnem handlowem kole starożytnego świata. 

Handlowe stosunki, które po Fenicyanach i Gre- 
kach wzięli w puściźnie, a municypalne prawa, któ- 
re od Rzymian przyjęli, urządzały ich polityczne, 
handlowe i socyalne stosunki tak łatwo i naturalnie, 
że jako spadkobiercy wielkich historycznych tradycyj 
umieli praktycznie równoważyć własność ruchomą z 
nieruchoma własnością, i że tam nie przyszło do wa- 
śni pomiędzy rolą a handlem, pomiędzy wsią a mia- 
stem, pomiędzy roboczą ludnością a większymi po- 
siadaczami ziemi. Włochy doszły tedy pierwsi do 
zrównoważenia potęg pracy i posiadania nieruchomej 
i ruchomej własności, tradycya i błogosławione poło- 
Żenie tej krainy ułatwiły i ułatwiają im jeszcze ciągle 
trudne kryzy polityczne i katastrofy socyalne. 

Na zupełnie innej drodze doszła Anglia do tego, że 
kapitał i tu już powrócił do ziemi. System konty- 
nentalny Napoleona miał przyprawić Anglię o śmierć 
głodowa, a przyłożył się tylko do rozwinięcia i utrwa- 
lenia potęgi wielkiej Brytanii. System kontynental- 
ny Napoleona miał zniszczyć Anglię a zniszezył tylko 
rolnicze kraje środkowej Europy, mianowicie Polskę, 
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od której aż po owe czasy Anglia głównie pobierała 
zboże. Kapitały, którymi panowie angielscy (politycz- 
nie uprzywilejowani jedyni prawie posiadacze ziemi) 
obracali w handlu na globie, cofnęli oni w tak gro- 
Źnej dla Anglii chwili i włożyli je w ziemię, w by- 
dło, budynki i maszyny rolnicze, a zaprowadzając 
płodozmienne gospodarstwo do razu u siebie za 
pomocą siły olbrzymich kapitałów i z polityczną świa- 
domością położenia swego, z energią i decyzyą, wła- 
áciwa każdej arystokracyi żyjącej politycznem ży- 
ciem : panowie angielscy, mówię, oddając do razu ziemi 
kapitał przez wieki nabywany, zdobywany i pomno- 
żony w handlu na globie, postawili Anglię w tak 
kwitnącym stanie rolnictwa, że jest odtąd wzorem dla 
wszystkich innych narodów, bo w jej rolnictwie ze- 
szły się przemyślnie trzy potęgi: kapitału, inteligencyi 
i pracy na podstawie ziemi. Fermier angielski jest 
żywem wcieleniem tego zjednoczenia trzech potęg 
wyższych, który odtąd obmyśla powodzenie Anglii 
jako wyjątkowy stan rolniczy. Kontynentalny syste- 
mat upadł, ale surową produkcya rolnicza Anglii pod- 
niosła się i nowe związki handlowe zaopatrują ją 
w zboże innych części świata. 

We Francyi powrócił kapitał do ziemi na innej 
drodze. Tam stało się to skutkiem podziału własności 
ziemskiej na drobne części i protekcyą wszystkich rzą- 
dów z kolei i opieki dla rolnictwa, którą dawały. Tam sta- 
ło się to przez spopularyzowanie obrotu giełdy i papie- 
rów skarbowych i przystępność takowych dla kapi- 
talistów małych; mały kapitał powrócił tam do drob- 
nej własności ziemskiej i rolnictwo nie jest bez obro- 
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towego kapitału. Czego zaś pojedyncze siły dokonać 
nie mogą, to dokonywa rząd w przedsięwzięciach 
wielkich gospodarstwa krajowego lub stowarzyszenia 
zbiorowemi siłami wielkich kapitałów. Dam tu mały 
przykład. Całe wojsko francuzkie nosi sukno ponsowe, 
u to dla tego tylko, bo są okolice we Franeyi, 
gdzie ziemia nic więcej rodzić nie chce prócz słu- 
żącej do farbowania jego rośliny (garance). Dla pod- 
niesienia tedy możebnej produkeyi miejscowej stwo- 
rzył rząd sztuczne drogi odbytu, a taką samą opiekę 
rozciąga nad wszystkiemi gałęziami gospodarstwa i 
przemysłu rolniczego, przybywając całą siłą inteli- 
gencyi i fabrykacyi w pomoc rolnictwu. Opodatko- 
wanie rolnictwa jest we Francyi także bardzo umiar 
kowane, i jeżeli nie zawsze podnosi to przynajmniej 
nigdy nie zabija produkcyi. 

Hiszpania nie może iść w rachunek krain, o któ- 
rych tu mowa. Upadek Hiszpanii liczyć można nie 
od dziś, i bardzo wiele przyczyn składało się na nie 
go. Południowe i morskie pochodzenie Hiszpanii po- 
dawało zawsze sposoby ratunku; kapitał wszakże 
do ziemi nie może tu powrócić w znaczeniu euro- 
pejskiem , bo Hiszpania jest w znacznej części krajem 
pustym, górzystym, skalistym, bezwodnym, pusto- 
paszem i pastwiskiem koczujących stad owiec, a nie 
własnością ludzi. Osady jej zamorskie zubożały tak 
samo jak kraj matki rodzicielki i dowodzą tylko, że 
wyzyskiwaniem własnych prowincyj Żadne państwo 
ani żaden naród nie może stać na długo. 

W Holandyi i Belgii powrócił kapitał już dawno 
«do ziemi, przerobiony i powiększony przez handel za- 
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morski. Holandya dowodzi najlepiej tego, że każdy 
kapitał musi powrócić do ziemi; stało to się tu nie 
w skutek katastrofy politycznej jak w Auglii, nie w 
skutek tradycyi i rutyny odwiecznej, jak we Wło- 
szech, nie w skutek instytucyj publicznych jak we 
Francyi, stało to się w skutek zrozumienia tej pra- 
wdy ekonomicznej, że wielki kapitał najbezpieczniej 
jest umieścić w ziemi, i że go ostatecznie nie ma 
gdzie podzieć, dowodem zaś tego jest wysoka war: 
tość ziemi w Holandyi i Belgii, mała odsetka od 
włożonego na nią kapitału, na której właściciele 
ziemscy przestają, a mimo to niełatwe przechodze 
nie ziemskiej własności z ręki do ręki. Ztąd zamie- 
niła się cała Holandya w sztuczną łąkę i bogatą mle- 
czarnię, a najprzemyślniejsza Belgia jak w rękodzie- 
łach i kunsztach przodkowała na północy, tak dre- 
nuje dziś całe obszary swoje, które pod pług idą i 
nawozi je sztucznymi i zakupionymi nawozami. Tu 
zgromadził najprzód przemysł i handel wielkie ka- 
pitały i tu wróciły one najpierw . napowröt do ziemi. 

Niemcy Środkowe nie odbyły jeszcze całego koła 
zmian wartości, wszakże i tu już wrócił po części 
kapitał do ziemi. Nie stało to się jak w Anglii w 
skutek katastrofy, jak we Włoszech w skutek trady 
cyi, jak we Francyi w skutek instytucyj, jak w koń 
cu w Holandyi i Belgii w skutek nadmiaru kapitału. 
W Niemczech była instytucya dziedziczności małych 
dynasty], instytucya ordynacyj i fideikomisów wiel- 
kich dóbr koronnych, klasztornych i. kościelnych, 
która utrzymała niepodzielność ziemi, i do której po- 
wracał jedną ręką dany a drugą odbierany w powrót 
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kapitał, Tu tedy równoważyły się potęgi przemysłu 
i handlu z siłą surowej produkcyi w ziemi. Tu też 
rzeczywiście jest produkcya rolnicza całych krain, mia- 
nowicie nad Renem, na zachodzie w państwie austry- 
ackiem wysoką. Siedziby ludzkie zamieniły się w sa- 
dy, kraj przybrał pozor uprawnego ogrodu, okazałe 
budowle dźwignęły się z posad tak w obrębie miast 
jak po wsiach i ustroniach wiejskich , miasta przeszły 
z rękodzielni na fabryki, kapitały zebrały się na 
giełdzie, wsie zamieniły się w wielkie sady, w winnice 
i mleczarnie, a kiedy kapitał zaciężył na ziemi, była 
rolnicza produkcya już w tej sile, Ze zdołała opła- 
cad kapitały ciężące na ziemi i równoważyć grę giełdy 
siłą produkeyi rolniczej. 

Ekonomiści powiadają wprawdzie, że środkowe 
Niemcy są zawsze jeszcze niedość uprawną rolą, że 
nie mają odpowiedniego kapitała obrotowego, i nie 
mają dosyć sił roboczych , w stosunku do obszaru i 
ludności. Na Niemców wszakże nie można Big zapa- 
trywać jak na handlową indywidualność, nie są oni 
całością polityczną ani narodową jak Anglia, Fran- 
cya à Włochy; w skład ich wchodzą bardzo różne 
kraje, bardzo odmienne etnograficzne grupy. Ja chcia- 
łem tu tylko okazać stopień ich kultury, który sie 
tem w ekonomii najbardziej wyraża, czy kapitał po- 
wrócił do ziemi czy nie. 

Wprzódy zrobiłem już uwagę, iż Niemey zajmu- 
jąc środkową Europę są pod każdym wzgłędem po- 
średnikami zamiany tak wyobrażeń, jako też i pło- 
dów lub wyrobów pomiędzy południem a północą, 
wschodem a zachodem, chciałem tu zarazem okazać, 
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że w każdym kraju wraca kapitał do ziemi ostatecznie 
w skutek co raz innych przyczyn, Ze kraj rolniczy 
można zubożyć, ale go nie można zamienić na prze- 
myslowy i fabryczny, tudzież że. w miarę tego tylko, 
jak kapitał do ziemi powraca, podnosi się znów prze- 
mysł i handel, surowa produkcya ziemi i produkcya 
tabryczna. 

Przechodzimy do Polski, która jest reprezentantką 
biernego handlu i bardzo opoźnionej produkcyi pło- 
dów surowych. Bogactwo ziemi przyrodzone nie zdo- 
ła tu wynagrodzić braku prądów handlowych, kraj 
wprowadza więcej niż wyprowadzić zdoła, żyje tedy 
z kapitału, a że kapitałem tu jest ziemia, więc ta 
ziemia usuwa się z pod nóg właścicieli. W każdym 
innym kraju jest własność własnością , tu jest ona za- 
grożoną przez polityczne stosunki i niedostatecznie 
obwarowane stosunki prawne, przez prawo wexlowe, 
które wszystkie inne prawa wyrugowało i przez li- 
chwe, która się corocznie tego domaga po ziemi, cze- 
go fabryki krajowe w pięć lat nie wyrobią, a ziemia 
w dziesięć lat nie urodzi. Jeszcze jednem i może głó- 
wnem nieszczęściem Polski są źle urządzone hipoteki. 
Własność ziemska czysta jest tu bardzo rzadkim tyl 
ko wyjątkiem, ani dziedzie tedy ani dzierżawca nie 
odnosi korzyści z ziemi. Hipoteczny tytuł właściciela 
stał się tylko fikcya, bo ziemia stała się właściwie 
własnością trzeciego to jest wierzyciela. Dodajmy tu 
jeszcze i to, Że dziwna sprzeczność zachodzi pomię- 
dzy prawodawstwem a zasadą hipoteczną własności 
większej. Spadkobiercy własności większej idą podług 
prawa do równego działu, a własność większa ziem- 
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ska jest podług zasad hipoteki niedzielną: w kaZdem 
pokoleniu tedy przechodzi własność ziemska w inne 
rece i do innych rodzin i każde pokolenie musi cala 
ziemię kupować na nowo i zdobywać kapitał na za 
kupienie tej ziemi. Te są przyczyny, że w Polsce ka- 
pitał nie powraca jeszcze do ziemi. 

Dokładniej zdołamy tę prawdę wyświecić, jeżeli 
się okiem ekonomisty wspartego na umiejętności ge- 
ografii handlowej zapatrzymy na wielkie handlowe, 
narodowe i polityczne indywidualności w Europie. 

Ekonomiści dzielą Europę na kilka indywidualno- 
ści handlowych. Gdy nam zaś głównie chodzi tu o 
wyświecenie naszych stosunków, musimy w tym po- 
działe obszarów handlowych pójść nieco dalej i wnę- 
trze środkowej Europy i półnoenowschodniej podzie 
lié na drobniejsze części, bo Śródziemne te krainy sa 
w wyjatkowem położeniu polityeznem; rzeki nie ucho 
dzą tu do morza, ale wpadają do szop elowych, ko 
rzyści nie odnoszą tu kraje surowej produkcyi, ale 
kraje pomorskich przekupni. 

Na dualizmie Niemiec nie cierpi nikt tyle co Pol 
ska ze szkodą niemieckiego narodu, i jeżeli tu o Pol- 
sce mówię, rozumiem tu historyczny obszar Polski i 
rozróżniam jako osobne indywidualności handlowe 
północne Niemcy w stosunkach dawnej Hanzy, Litwę 
w stosunkach portowego bałtyckiego handlu, Ruś w 
końcu rzeczypospolitej polskiej, Polskę środkową za- 
mkniętą, Węgry w znaczeniu korony Św. Szczepana, 
i Austryę nad Dunajem, która pracując usilnie nad 
utworzeniem nowych prądów handlowych: jak wyro 
biła dla swych krain drogę do Adryatyku, tak musi 
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dla siebie, Polski, Rusi i Węgier otworzyć nową 
wielką drogę handlowego pradu na czarne i Srödzie- 
mne morze w kierunku Dniestru, Prutu i Dunaju. 

Zwracam tu uwagę na pewniki powszechnej i po- 
równawczej geografii, zdobyte geniuszem Humboldta 
i Rittera, które dziś przeszły na pożytek ludzkości. 
Boh, Dniestr i Dunaj odstępują od kierunku wszys- 
tkich rzek europejskich środkowych ; jakież może być 
ich zadanie? jużciż nie inne, jak wielkiej cywiliza- 
cyjnej misyi ożywienia zdziczałego wschodu cywiliza- 
cyą środkowej Europy, bo wielkie rzeki europejskie 
są dla narodów i państw wielkiemi wskazówkami w 
dziejach, a Dunaj jest rzeką panującą na morzu czar- 
nem, bo przypiera największym obszarem ziem i lu- 
dnością całych narodów do Czarnego morza, ziąd 
też są na południowym wschodzie Europy i prawa jego 
przyrodzone i historyczne największe. Środkowa za- 
mknięta Europa może wziąć tylko za biegiem Dunaju 
wolny oddech na morze tem bardziej dziś, gdzie sieć 
kolei żelaznych środkowej Europy spłynęła i spływa 
z obszarem Dunaju. Na tej zasadzie mają kraje po- 
ładniowego i półaocnego wschodu Europy jeden wiel- 
ki, wspólny interes z Austrya. 

O cywilizacyjnej dzisiejszej misyi świata nie śniło 
się dzisiejszym pseudo europejskim Tamerlanom; ale 
Austrya, która po rzymsko niemieckich cesarzuch 
wzięła koronę, wzięła także w puściźnie historyczna 
misye Polski i Węgier. Jakaż była historyczna misya 
tych narodów? Oto szerzenie chrześciańskiej cywili- 
zacyi, szerzenie wielkiej ¡dei jedności kościoła, i sze- 
rzenie rycerskiego zakonu nad Wisłą i Danajem, któ- 
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rego powołaniem była obrona Europy od najazdu 
azyatyckiego pogaństwa. Z objęciem Polski i Węgier 
objęła Austrya historyczną misyę obu tych narodów: 
bo misya jest tu przywiązana do ziemi i geograficz- 
nego położenia. Z czem Polska i Węgry walczyły, z 
tem musi dziś walczyć Austrya; co im groziło, grozi 
dziś Austryi; a to co Polskę i Węgry zbawić może, 
zbawi tylko Austryę, która na północy Europy nie 
wytrzyma konkurencyi, i drogi handlowe straciła. 

Tu trzeba nowych prądów handlowych, wielkiego 
miasta europejskiego, wolnego portu w okolicach żu- 
ław Dunaju, nowego ogniska cywilizacyi środkowej 
Europy na granicach dzierZaw europejskich, dokadby 
Ruś, Polska, Wegry i południowa Słowiańszczyzna, 
Multany i Wołoszczyzna znalazły pod opieką Austryi 
wielkie prądy handlowe, za biegiem Dniestru, Prutu 
i Dunaju na kresach cywilizacyi europejskiej. 

Na drodze wyzyskiwania krain surowej produkcyi 
na korzyść fabrycznych krain i kapitału nie można 
iść dalej. To prowadzi do zubożenia i upadku tak 
Austryę jak sąsiednie jej krainy wspólnością intere- 
sów handlowych i finansowych, wspólnością cywiliza- 
cyjnej i historycznej misyi z nią połączone. Fikono- 
mista otwierając nowe drogi dla gospodarstwa spo- 
łecznego stawi narody tylko w ich przyrodzonem i 
historycznem prawie zarazem. Na północy ubiegły Pru 
sy w czynnym handlu północną, wschodnią i $rod- 
kową Europę; na południowym wschodzie ubiega się 
Rosya o uście Dunaju: to grozi nędzą, ubóstwem, 
ciemnota i niewolą dla całego północnego wschodu 
Europy i dla całego obszaru Dunaju. 
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Czynny handel środkowej Europy, Austryi nil 
Dunajem i handel sasiednich jej krain musi dla sie- 
bie znaleść morską przystań na wybrzeżach morza 
Jzarnego i nową drogę handlowa do wschodu, nie- 
tamowaną ani politycznemi ani narodowemi uroszcze- 
niami. Kto tego nie pojmuje dziś, dla tego się nie 
przyda na nie ocenienie tych stosanków na jutro, bo 
jutra dla niego nie ma i nie będzie. 

~ A teraz powracam do wielkich indywidualności 
handlowych w Europie, jak się na nie zapatruje eko- 
nomista na geografii handlowej wsparty. Tn poczy- 
namy znowu od Włoch, jako matki rodzicielki dzi 
siejszej eywilizacyi europejskiej, która zawsze jest 
jeszcze reprezentantką civitatis Dei, wielka spadko- 
bierczynią historycznych i handlowych tradycyj, kła- 
syczną ziemią wiary, Światła, nauk i sztuk pięknych. 
Jest to ojczyzna inicyatywy duchowej, a w dzisiej- 
szym Świecie handlowym wychodzi ztąd inicyatywa 
kursu czyli oznaczenie wartości bieżącego handlu. Świat 
handlowy niszcza sie tu dwom częściom świata w go- 
towiźnie, chociażby właściwie i Kurope w obec Włoch 
zu osobną, azatem za trzecia cześć świata uważać można. 

Na wybrzeżach morza Śródziemnego oznacza dla 
trzech części Świata w ten sposób Liworno skalę 
kursn jako pierwsze I główne targowisko zmiany na 
południu Europy. Skala tego kursn wypływa z kom- 
binacyj handlowych trzech części Świata na wybrze- 
Zach morza Śródziemnego. Liworno oznacza nature 
handlowego pulsu a w głównych czterech ogniskach 
handlowych, Marsylii i Śmirnie, w Alexandiyi i Stam- 
bule mierza podług tej skali cały obrót handlowy 
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trzech części Świata i wzajemną wartość bieżacych 
własności i wartości. 

Na północy Włoch podaje Medyolan skalę bieża- 
cego kursu, w Niemczech Augsburg i Frankfurt dla 
Lipska, Hamburga, Wiednia i Berlina, dla Franeyi 
i Belgii Paryż, dla Anglii i Ameryki Londyn. Do 
tego kursu stosuje się dopiero cały handel na mo- 
rzu niemieckiem , grupy skandynawskich narodów nad 
Bałtykiem i morzem północnem. W Londynie tedy do- 
piero równoważy się skala kursu, do którego Wło- 
chy inicyatywę dają. 

Wszakże że Anglia jest świadomym panem han- 
dlowych stosunków, Ze trzyma statystykę handlu na 
globie w ręku, więc równoważy skalę kursu raz 
za pomocą powiększenia lub zniżenia eskonta, to zno- 
wu za wypuszczeniem lub ściągnieniem gotowizny, za 
pomocą wypuszczenia lub ściągnienia papierów , a in- 
ną razą znowu zniża odsetkę od swoich wyrobów, 
podnosi cenę towarów surowej produkcyi, szuka no- 
wych targowisk dla swego odbytu, wypatruje nowe 
drogi i prądy handlowe, i sprzedaje tam to, co daw- 
niej kupowała, a kupuje to, co dawniej przedawala. 
Jeżeli wszystkie obroty usilności marynarki kupiec- 
kiej i giełdy londyńskiej nie pomogą, wówczas blo- 
kuje Anglia porty, stacza morskie bitwy, rozpuszcza 
swoich piratów na nieprzyjacioł Wielkiej Brytanii po 
morzach i zawiera w końcu korzystne traktaty. 

Tyle co do skali kursu bieżących wartości han- 
dlowych, do których inicyatywę Włochy dają, a któ- 
ra ostatecznie równoważy Anglia. Już z tego oka- 
zuje się, jaką indywidualnością handlową jest Wielka 
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Brytania, Ze jej obrót handlowy jest stanowczą po- 
tęgą dla całego kontynentu i Ze Europa pracuje 
właściwie tylko nad przysporzeniem korzyści dla An- 
gli. 

Jeszcze więcej wyświeci się to, jeżeli się okiem 
ekonomisty przypatrzymy Anglii u niej w domu. Eko- 
nomista widzi w Anglii jedną olbrzymią fabrykę, któ- 
ra dostarcza wyrobów dla wszystkich części Świata 
co do jakości pierwszego rzędu, co do ilości w ma- 
sach nigdzie niepraktykowanych, a co do ceny tak 
niskich, że żaden kraj ani naród nie może tu z An- 
glia wytrzymać współubiegania się, bo Anglia ma 
więcej targowisk na kuli ziemskiej niż wszystkie na- 
rody razem i nie czeka kupca u siebie, ale szuka go 
za morzami we wszystkich częściach świata, i naby- 
wa za swoje towary surowe płody ziemi, nierównie 
wyższej wartości, które jej opłacają z lichwą wkład- 
kowy kapitał, fabryczną produkcyę, żeglugę morską 
i odsetkę od tych trzech kapitałów. Anglia jest tedy 
olbrzymią fabryką, pędzoną siłą pary największych 
kapitałów na globie, Anglia jest prawdziwą repre- 
zentantką czynnego handlu, inicyatywy handlowej w 
sferze pojęć. Każdy ruch handlowy, każdy prąd jest 
tu Swiadomo obmyślany i obliczony z góry. 

Prywatna usilność wyprzedza wprawdzie zawsze 
prawodawezą państwową znajomość rzeczy, ale insty- 
tncye nadążają zawsze za tym pochodem powszech- 
nego narodowego ruchu. Inteligencya i środki mate. 
ryalne są tu w jednym ręku, albo idą zawsze ręka 
w rękę. Ztąd możnaby o Anglii powiedzieć, że jest 
nie tylko krajem inieyatywy handlowej ale zarazem 
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i krajem nowych wynalazków, wszelkich popra- 
wek i ulepszeń czasowych. | 

Żaden kraj ani naród nie ma wprawdzie przywi- 
leu na rozum i geniusz, ale Anglia umie z rozu- 
mu, z geniuszu przemysłowego i wynalazków tak 
korzystać, jak żaden inny naród, bo oceniła to, ja- 
ką dźwignią w życiu społecznem, jaka potęgą jest 
inteligencya i jaką rolę odgrywa w ekonomii spo- 
łecznej. 

„Wszystko sprzedać, niczego nie kupić* to jest 
hasłem Anglii, to jest gwiazdą kierunkową w jej 
przemysłowem i handlowem życiu. Jezeli Anglia w 
olbrzymiej fabryce swojej przerabiając surowe płody 
wszystkich części Świata płody te nabywać musi, to 
płaci je głównie wyrobami swymi i kupuje je tylko 
od tego, komu w daleko większej iłości pozbyć może 
swój towar, lub temu tylko, od kogo najtaniej na- 
być może płody surowej produkeyi. Anglia idzie da- 
lej za pomocą swoich plantacyj i osad, bo zaprowa- 
dza w nich surową produkcyę, która z każdym dzie- 
siątkiem lat się powiększa i do tego ostatecznie celu 
dąży, aby nic od nikogo nie kupić a wszystko sprze- 
dać. Anglia też wyrobiła osobną monetę dla świata 
u siebie. Anglia nie placi aui złotem ani srebrem ani 
papierami, ale płaci żelazem i kamiennymi weglami. 

Pod wzgłędem produkcyi fabrycznej i żeglugi mor- 
skiej stoi ona w pełnej sile; wyzyskiwanie bogactw 
kopalnych jest tu posuniete do najwyższego stopnia 
a i uprawa ziemi jest tu w pełnej sile, bo kapitały 
jak mówiłem powróciły tu do ziemi i postawiły ją 
w pełnej sile oddając jej to z lichwą, co od niej 


41 


przed wieki wzięły. Zwycięztwo Anglii nad Napoleo- 
nem I było ekonomicznem zwycięztwem i dowodzi 
tylko, jaką potęgą na globie jest ekonomia społeczna. 
Anglia płacąc żelazem i weglem osiągnęła daleko 
wyższe korzyści, bo równoważy na globie tymi dwo- 
ma artykułami wartość całej pszenicy, a więe kraje 
surowej rolniczej produkcyi. W tych kombinacyach 
możnaby pójść dalej, gdybym nie był zmuszony za- 
mknąć się w ramach dwoch godzin. 

Przechodzę do Francyi jako do pierwszej indy- 
widualności handlowej na kontynencie. Jeżeli się na 
Franeye zapatrzymy okiem ekonomisty, to Francya 
jest wiełkim majątkiem ziemskim, przechodzącym w 
okazałą rekodzielnie. Produkeya miejscowa nie ogra- 
nieza się jak w Anglii na kilku wielkich miastach 
fabrycznych, ale jest zdecentralizowaną, co znaczy, 
że rozsiadła się na obszarze całej Francyi, za którą 
Paryż centralizujący te produkcye myśli i czyni. Nie 
ma we l'rancyi miasteczka, nie ma wsi prawie, któ- 
raby nie produkowała pewnego artykułu wewnętrzne- 
go handlu. | , 

Francya graniczy o trzy morza, ścisłe jej kontu- 
ry polityczne robią ją drugą potęgą handlową w Eu- 
ropie, a pierwszą na kontynencie. . Francya jest zde- 
centralizowaną pod względem produkeyi na całym 
obszarze ziem swoich, a zcentralizowaną w Paryżu 
pod względem swojej narodowej i politycznej świa- 
domości. Ktoż ją zcentralizował i centralizuje w Pa- 
ryżń? Były to geniusze wieku, które w żelaznej kon- 
sekwencyi konturów ziemi Franoye zcentralizowały w 
Paryżu, były to geniusze kilku wieków, których Bóg 
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dawał Francyi, i mężowie bardzo różnych barw po- 
litycznych, którzy się wszakże na to jedno zawsze 
zgadzali, że Paryż musi rządzić Francyą, jeżeli ma 
dawać duchową i polityczną inicyatywę nie tylko na 
kontynencie ale i na globie. 

Ktoż przejął misyę centralizacyjną Paryża dla Fran. 
cyi po geniuszach wieku? ktoż dziś, zapytujemy, cen- 
traliznje Francyę na korzyść Francyi i na pożytek 
Europy. Odpowiadamy: centralizuje ją rysownik z o- 
łówkiem w ręku i dziennikarstwo francuzkie z pió- 
rem w ręku. To co we Francyi jest słynne, staje się 
znakomitością nie tylko we Franeyi i na kontynencie 
ale na globie. Savoire faire oto rzecz Francyi i Pa- 
ryża, rysownika, dziennikarza i fejletonisty. Podnieść 
i wyświecić produkcyę Francyi, rozsianą na całym 
obszarze jej ziem, zalecić ją nie tylko Francyi ale 
całemu światu we wdzięcznych deseniach i we wdzięcz- 
niejszych jeszeze slowach, dać to co najnowsze i naj. 
nadobniejsze: oto zadanie Francyi! Francya jest ztad 
par ewcellence inicyatywą mody, wzięcia, popytu i 
pokupu tego co nowe, co modne i wzięte. Franeya za- 
wdzięcza dzisiejszą wielkość i wziętość swoją talen- 
towi rysownika, który nowe i gustowne wzory daje 
tak dla sztuki jak dla przemysłu, tak dla salonu jak 
dla ulicy. Francya zawdzięcza dzisiejszą wielkość swo- 
ją talentowi dziennikarza, który umie podnieść to 
wszystko, co francuzkie do najwyższego stopnia, któ. 
ry umie to wszystko dobrze sprzedać i dobrze sprze- 
dać siebie, który umie z najdrobniejszej rzeczy uczy- 
nić rzecz wielką, i z powszednich ludzi uczynić ludzi 
niepowszednich , wielkich a nawet epokowych. Savoire 
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fatre i sprzedaż wszystkiego na czasie, co ma Fran- 
cya do pozbycia: oto zadanie rysownika, dziennika- 
rza i fejletonisty. 

Jak rysownik obmyśla kontury najwdzięczniejsze 
na dziś, tak też sa produkcye dziennikarza i fejleto- 
nisty prawdziwemi biżuteryami i pachnidłami Fran- 
cyi, która daje ton w modzie i dla odbytu swojej 
pródukcyi znajduje zawsze prądy handlowe tak na 
kontynencie, jak na globie. Inicyatywę politycznych 
idei daje Francya za pomocą ołówka i pióra. Jest to 
osobna misya, na to trzeba mieć Paryż, który jest 
nie tylko stolicą Francyi, ale wielką metropolią cy- 
wilizacyi całego świata. Paryż, to Francya, a nawet 
więcej jak Francya: bo nie ma dziś narodu, co wię- 
cej, nie ma nawet rodziny, któraby nie przybyła do 
Franeyi z najodleglejszego zakątka. Europy i któraby 
nie opłaciła haraczu swego za chwilę wytchnienia, 
za nadzieje polityczne, za światło wzięte od Francyi; 
nie ma dziś narodu ani człowieka, państwa ani spo- 
łeczeństwa, któreby się nie musiało oglądać na Fran- 
cyę. Nie ma człowieka ani narodu, któryby tu nie 
szukał modły dla idei czasowych i mody. To zada- 
nie, jakie mieli Grecy w starożytnym Świecie, jakie 
miały Włochy w wiekach średnich , to przeszło dziś na 
Francyę. Francya wiedzie, bo bawi świat, a jako kraj 
mody ma jeszcze w drugim i trzecim roku do sprze- 
dania dla Europy to, co dla niego przed dwoma i trze- 
ma laty modne było. Tu leży potęga Francyi, którą 
sobie w nowszych czasach wywalczył upowszechniony 
na globie język francuzki, . 

Przechodzę do wielkiej trzeciej indywidualności 
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handlowej, do grupy skandynawskich narodów. Ubó. 
stwo przyrodzone ziemi i klimat północny wywołał 
tu pracę, zniewolił do oszczędności, zmusił miejsco- 
wą ludność do szukania bogactw w głębi morza i w 
głębi ziemi. Okiem ekonomisty patrząc się na pół- 
wyspy skandynawskie, są one największą osadą ry- 
baków i ptaszników, dostarczają tych dwoch artyku- 
łów całej Europie, żyją w znacznej części ziarnem 
zakupionem, mianowicie żytem z Polski i Litwy, a 
szczęściem ich jest, Że przy oszczędności wrodzonej 
więcej łowią ryb i wyrabiają żelaza, niż potrzebują 
żyta. Oszczędność i praca jest tn główną zasada go 
spodarstwa krajowego, a przywiązanie do ziemi, choć 
ubogiej i do tradycyi narodowej równoważy niedostatki 
tej ziemi i stawia grupę skandynawskich narodów 
poważnie na zewnątrz, a politycznie i społecznie uko- 
jona w sobie. 

Niemcy jako wyobraziciele handlu pośredniczące- 
go są pośrednikami pomiędzy polndniem a północą, 
zachodem a wschodem Europy, pomiędzy zamknięte- 
mi morzami a otwartymi oceanami, pomiędzy lądo- 
wym a morskim handlem, pomiędzy handlem czyn- 
nym a handlem biernym. Niemcy 88; Ze sie tak wy- 
rażę, spedytorami inicyatywy angielskiej a mody fran- 
cuzkiej i dostarczają południowej, pólnocnej i zacho- 
dniej Europie surowych płodów, które tam fabryka- 
cya, przemysł i artyzm przerabia i po całym znowu 
rozposaża globie. Ważne tedy i wielkie jest powola- 
nie środkowej Kuropy, osiadłej przez Niemcy, a to 
co im jest właściwe, jestto wysoka produkcya towa- 
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rów drobnych czyli tak zwanych kramów norymber- 
skich. 

Tu musimy się uciec znowu do historyi. To, co 
owo wielkie znaczenie Niemcom nadało, była to po- 
waga cesarzów pod względem handlowym. Hanza 
owladnela od àścia Renu aż do uścia Dźwiny na wy- 
brzeżach niemieckiego i bałtyckiego morza wielkie 
handlowe stosunki, i ciągnęła korzyści od Renu do 
Dźwiny, od Amsterdamu do Rygi, wszelkie handlo- 
we korzyści z całego obszaru środkowej i północno 
wschodniej Europy, od Renu i Alp az po Dźwinę. 
Niemcy urobiły za pomocą instytucyj cechowych i 
bractw religijnych przemyślnego kupca, zdolnego rze- 
mieślnika i kunsztownego artystę. Fabryczny prze- 
mysł dzisiejszy brał przez długie wieki w całej Eu- 
ropie wzory i uzdolnienie z niemieckiego warstatu. 
Niemcy poczynali od rzeczy małych, od fabrykacyj 
drobnych we wszystkich kierunkach potrzeb życia, 
a kiedy fabrykacya rekodzielnika zamieniła się na 
produkcyę fabryczną, mieli oni gotowych, dobrze u- 
sposobionych i urobionych ludzi i zdołali nadążyć za 
inicyatywą handlu czynnego innych narodów na glo- 
bie. Zwiazek Hanzy poszedł za biegiem wód ku pół- 
nocy i w tę stronę wzięły głównie wagę wszystkie 
„handlowe prądy środkowej i pólnoeno wschodniej Eu- 
ropy, i przesunęły się niejako wszystkie korzyści 
krain surowej produkcyi ku północy. Konjunktury 
handlowe zostały w ten sposób zformułowane dla 
środkowej 1 północno wschodniej Europy w interesach 
Hanzy, a gdy islamizm zawładnął na południowym 
wschodzie Eyropy, były prady hanzeatyckiego handlu 
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jedynemi drogami wywozu stosunków handlowych dla 
środkowej i północno wschodniej Europy. 

Niemcy jako wyobrazieiele pośrodkującego handlu 
w Europie, jak zorganizowali Hanze w średnich wie: 
kach, tak się stali za pomocą swojego języka i lite- 
ratury pośrednikami wyobrażeń pomiędzy południem 
a północą, wschodem a zachodem Kuropy. Niemcy 
zaprowadzili pierwsi drogi i poczty u siebie, rozsze- 
rzyli instytucye i obszar swojego handlu za pomocą 
związku cłowego, i zniesieniem ceł pośrednich. Niem- 
cy rzucili sieć kolei żelaznych i stworzyli nowe prądy 
handlowe łącząc południowe morza z pólnocnemi, a 
środek Europy z oceanem atlantyckim. 

Jeżeli tedy Włochy, jeżeli grupa skandynawskich 
narodów, Anglia i Francya jako wielkie indywidual- 
ności handlowe i przemysłowe reprezentują handel 
czynny na globie, jeżeli Niemey reprezentoją handel 
pośrodkujący, to Rosya i Polską reprezentują handel 
bierny; również nie ma i Austrya drogi handlowej 
za biegiem Dunaju na wschód. Handel bierny jest to 
ten rodzaj handlu, gdzie produkcya miejscowa czeka 
knpca u siebie. Niedostatki tego handlu nagradza han- 
del wewnętrzny, jeżeli ludność miejscowa umie mu 
nadać ruch właściwy, a obszar krain jest tak znaczny, 
Ze zamiana juź własnych płodów pośrodku granie 
swoich jest konieczną i korzystną. Handel taki daje 
zamożność miejscową, dostatek i dobry byt i odgry- 
wa nawet znaczną rolę w międzynarodowych stosun- 
kach. 

Związki Hanzy ubiegły Rosyę na północy, handel 
morski jest tu w rekach Niemców i Anglików, a po 
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części od grupy skandynawskich narodów zawisły. 
Na południe Rosyi wzniosło się tylko jedno miasto 
za przywilejem wolnego handlu, Odesa. Jest to port 
surowych płodów, których wywóz ma do walczenia 
z politycznymi stosunkami wschodu. Ten milion ba- 
gnetów na papierze, którego każdy większy ruch Ro- 
sya oplacać musi pożyczkami zaciągniętemi w Euro- 
pie, nie imponuje ekonomiście, bo nie jest jej siłą, 
iylko słabością: ale imponuje ten milion kibitek, któ- 
re od Syberyi i granie Chin we wszystkich kierun- 
kach obszaru całej Rosyi krzyżują się z sobą jako 
wielkie karawamy wewnętrznego handlu Rosyi, im- 
ponnje mu ta przemyślna i kupczaca ludność najniż- 
szych warstw społeczeństwa, która nawet nie opu- 
szczając granic swego kraju zdobywa zamożność i 
bogactwa, dobry byt i znajomość handlowego obrotu 
pośrednicząc na lądzie pomiędzy wnętrzen Azyi a 
wnętrzem Europy. Cła protekcyjne dają wzrost temu 
wewneirznenu handlowi i przyłożyły się nawet do 
rozwinięcia produkeyi fabrycznej; wyrobom wszakże 
rosyjskim brak tego, czego brak całej Rosyi, wykształ- 
cenia i ukształcenia. Pośrednieh stopni cywilizacyi 
przeskoczyć niepodobna, wszelkie reformy, które Eu- 
ropa od pięcia wieków przebyła, nie przeszły w Ro- 
syę, 1 zastraszającymi są dla Europy ruchy Azyaty, 
który tylko przez wylom granicznej Polski widzi Eu- 
ropg. Rosya jest tedy pod względem handlowym re- 
prezentantką handlu biernego, a siłę jej handlowego 
ruchu stanowi jej handel wewnętrzny. 

Prusy jako Prusy, weszły w skład hanzeatyckiego 
handlu i prowadzą handel czynny na wybrzeżach mo- 
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rza bałtyckiego ı na morzu niemieckiem , ale odmien- 
ne zupełnie położenie jest Austryi środkowej, potęgi 
południowych Niemiec, a po części i południowej Eu- 
ropy. Jest to indywidualność handlowa, geograficzny - 
mi stosunkami zamknięta w sobie, Alpami odgrani- 
czona od południa, spadkowymi związkami Hanzy 
oddzielona od północy, islamizmem od południowego 
wschodu. Wszystko tedy, czem Austrya jest obecnie, 
to. winna sobie i temu, Ze wstąpiła na drogę ekono- 
miczną jako wielkie państwo na obszarach Dunaju. 
Przechodzimy do Polski, która przez polityczny 
podział kraju straciła swoją własną firme handlo- 
wą, ztąd jest ona reprezentantką biernego handlu i 
surowej produkcyi rolniczej. Przyrodzone jej prądy 
handlowe są przerwane politycznemi granicami, ztąd 
wyrabiają się nienaturalne ruchy wstecznych prądów 
i z politowaniem prawdziwem pogląda ekonomista na 
najżyźniejsze obszary ziemi śród Europy i na tę lu- 
dność wyłącznie rolnicza, która pomimo przyrodzo- 
nego bogactwa ziemi w ucisku i nędzy żyje, 1 nie- 
wiele ma do sprzedania, a wszystko kupować musi. 
Polska straciła swoją firmę handlową. Kto 
ten fakt oceni, pojmie, że rzeczy tak zostać nie mo- 
ga wśród Europy, która liczy i w której się wszys- 
tkie narody wzajemnie obliczają z sobą. Wszystkie 
artykuły surowej produkeyi Polski, Litwy i Rosi, 
które idą w targ europejski, sprzedają się pod firmą 
obcą, a że już każdy kraj surowej produkeyi choćby 
najwyższej stoi w niekorzystnem położeniu do krain 
fabrycznych i giełdowych, ztąd wynikają tu tem więk- 
sze i ciągłe straty, gdy jest kraj rolniczy pozbawiony 
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własnej firmy handlowej, i nie na wiele przydadzą 
sig nawet koleje Żelazne, krzyżujące się na obszarze 
dawnej Polski, bo służą tylko do większego wyzy- 
skiwania stosunków rolniczych, a nie dają korzyści: 
bo ubogi kraj nie ma z czem przystąpić do dobro- 
dziejstwa prądów handlowych, bo kapitał wyzyskany 
z ziemi nie powraca tu do ziemi. Nie ma tu komu 
płacić, ani nie ma się komu upomnieć o wierzytel- 
ność, bo Polska straciła swoją firmę handlową 
i nie wpływa na kierunek handlowych prądów. Dla 
kraju rolniczego potrzebaby praw rolniczych i daleko 
innego zapewnienia własności tak narodowej jak pry- 
watnej, daleko innych rękojmi społecznego bytu, aby 
mógł się ostać wśród burzy politycznej, która nie- 
bawem już od lat stu ten kraj niepokoi, i wśród 
niedoborów finansowych i produkcyjnych, które są 
naturalnym skutkiem takiego stanu rzeczy. 
Dyplomacya europejska usprawiedliwia na próżno 
krzywdę wyrządzoną Polsce, ale ekonomista zapy- 
tuje dyplomacyę: za coście najżyźniejszy obszar $rod- 
kowej Kuropy, który was miał żywić, zamienili w 
pustynię? za coscie tak zarzadzili dziedzictwem Pol- 
ski, żeście wśród Europy calem usiłowaniem dyplo- 
macyi i cala grozą potężnych armij stworzyli pusty- 
nie azyatycką ? Swiezo zamienila Rosya Polskę, Ruś 
i Litwę w taką pustynię kilku ukazami. To co krzyż 
i plug zdobywał od tysiąca lat na obszarze Polski, 
zmarnowała w XIX wieku dyplomacya. Gdzie dziesięcinę 
ziemi najżyźniejszej za 6 rubli srebrnych kupić można, 
gdzie ziemia taka została bez właściciela a właściciel 
bez ziemi, gdzie w końcu nikt pomimo to ani ku- 
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puje ani kupić nie chce, tam odwraca oczy ekono- 
mista od takiego społecznego gospodarstwa, bo nie 
widzi możności, aby się takie niemądre rządy utrzy- 
mać mogły, tam doradza ekonomistą miejscowej lud. 
ności cierpliwość i wytrwanie. Polityczny nierozum 
znajduje zawsze karę sam w sobie, a wśród Buropy 
w XIX wieku jest pustynia taką anomalia, Ze na- 
reszcie sprawy te i rzeczy będą musiały przejść na 
porządek dzienny ckonomisty. Giełda i kredyt regu- 
luje ostatecznie sprawy polityczne. Co niemądre i nie- 
praktyczne, ostać się dziś nie może pod naciskiem 
wielkich cywilizacyjnych prądów, których wyrazem 
czysto ludzkim są stosunki handlu i zamiany. 

Skończyłem i wynoszę to przekonanie, żem oka- 
zał potrzebę wykładu geografii handlowej 
dla publiczności większej. Powiem tu słowami Schil- 
lera: „Nie nie daję za stracone tylko umarłych”. W 
miarę tego jak ocenimy położenie nasze pod wzglę- 
dem nauk specyalnych, zdołamy także znaleść lekar- 
stwo na chorobę wieku i społeczeństwa naszego. 
Udział światłej publiczności, z którą wspólnie obmy- 
ślać należy potrzeby społeczeństwa naszego, oto je- 
den z środków ratunku dla nas, dla tego jak rozpo- 
cząłem te wykłady pierwszy na tem miejscu przed 
trzema laty, tak zachęcam i dziś do nich, aby nam 
kiedyś świat nie powiedział, i abyśmy sami sobie 
nie musieli tego powiędzieć : 

Vae mihi quia tacui! 


